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Gra Niemiec o zmianę umowy warszawskiej 
Polecenia rządu berlińskiego dla posła Rauschera 

BERLIN 2(>J. — tel . wł. — 
W'-uzupełnieniu doniesienia o de­
klaracji ambasadora Niemiec w 
Paryżu von Hoescha. złożonej 
Brlandowl w sprawie polsko^nle 
mleckjej umowy likwidacyjne! 
korespondent naszego pisma do 
wladuje się z kół Reichstagu, co 
następuje: 
-.WpzoraJ przed połud. mjtrister 

.spraw zagranicznych Curtlus na 
wiązał' rokowania z poszozegól-
jiyml przywódcami .stronnictw 
większości,rządowej.w celu u-
zgodnlenla formuły. 
wytaczającej urnowe warszaw­

ska 

z ustawy ramowej o ratyflkacj1 

planu Younga. 
Ma to nastąpić w tej formie. 

Iż połączone komisje finansowa 
I spraw zagranicznych Reichsta­
gu opracują memorjat. precyzu­
jący postulaty większości Reich­
stagu odnośnie do tych 
Mian w umowie likwidacyjnej, 
Jakie osiągnięte być mają w no­
wych rokowaniach z rządem pol 
skim. . 

Wytyczne Reichstagu będą 
miały charakter wiążący I tern 
samem stronnictwa większości 
zobowiążą się. „a priori" do raty­
fikacji układu po osiągnięciu w 

WARSZAWA 20.2. 
Nowomlanowany prof. W. S. 

H. dr. Młynarski, b. wiceprezes 
Banku Polskiego, wygłosił wczo 
raj swój pierwszy Inauguracyj­
ny wykład p. t. „Rola Banku mię­
dzynarodowego na światowym 
rynku złota' 

Pierwszy raz na katedrze W. i l i 
Wykład Inauguracyjny d-ia Feliksa Mlynarsk e*o 

ważą, że rola ta może się atać 
decydująca. Wedle statutu do 
Banku międzynarodowego nale­
żeć mają banki emisyjne wszyst 
kich państw. 

Będą więc mogły wszystkie 
banki emisyjne dysponować cze­
kami w różnych walutach, nleza 
leżnie od własne], a tylko oczy wl 
ścle do wysokości złożonego w 
Banku międzynarodowym zapa­
su złota. 

Dzięki femu Bank mlędzynaro 
dowy przcdewszystklem ograni­
czy wahania na clcldzle świato­
wej kursów walut, a co za tern I-
dzie, wnlynle na ztiac/.tie uspo­
kojenie atmosfery ogólnej, pod­
niecane; obecnie wiadomościami 
o .zakupie, lub. sprzedaży złota 
przez banki emisyjne. 

Aula W, S. H. wypełniona by­
ła do ostatniego miejsca. W 
pierwszych ławkach słuchał wy 
kładu senat W. S. H. z J. M. re­
ktorem Sujkowskim na czele/o­
raz szereg wybitnych ekonomi­
stów polskich, wśród który oh za­
uważyliśmy b. min. Grabskiego, 
prezesa Banku Polskiego d-ra 
Wróblewskiego I łn. 

Feliks Młynarski u-

Nowy bieg 
-<:-:>-

w Ameryce 
na dystansie 3.000 me'r6v 

NOWY JORK 202. — Tel. wl. 
Polski długodystansowiec Stani­
sław Petklewlcz został zaproszo­
ny do udziału w biegu na 3.000 

metrów, wyznaczonych" na nad­
chodzący piątek zawodach akade 
mlcklch w hall arsenału 13 pułku 
gwardii narodowej. 

' 

Kapitan niemiecki winowajcą 
zatonięcia eolskiego kufra 

GDAŃSK 20.2. Przed "gdań 
•kim sądem morskim odbyła się 
rozprawa z powodu zatonięcia 
kutra rybackiego „Jastarnia 54" 
z Helu wskutek zderzenia się z 
nim żaglowca „Flottbeck" z Lu­
beki. 

Komisarz wolnego miasta 
przy sądzie morskim wydał o-
pinję. Iż zatonięcie kutra spowo 

dował komendant żaglowca nie­
mieckiego, który, wjeżdżając do 
portu gdańskiego, nie zabrał na 
czas na pokład pilota, oraz nie u-
stawił posterunków na przodzle 
okrętu. 

Sąd morski przychylił się do 
tej oplnjl, przypisując winy kata­
strofy dowództwu żaglowca nie­
mieckiego. (PAT). 

•i-.-.y-
Akropol ateński w śniegu 

^ % - ^ 

w rokowaniach żądanych korek-
tur. 

Akcja ministra Cartlusa Jest na 
stępstwent odpowiedzi Brlanda 
który oświadczyć miał Hoc-
schowl, że 
Francja nie rezygnuje z warunku 
ratyfikacji układu polsko - nie­
mieckiego. przyczem formę par­
lamentarnego załatwienia ukła­
du uważa za sprawa wewnętrz­
ną Niemiec. 

Oddzielenie nkladu od umów 
haskich w myśl propozycyj przy 
wódców partyjnych nastąpić ma 
przez przewleczenie prac komi­
syjnych nad układem z Polską 

conajmnlej o 8 dni. 
Po ukończeniu rokowań Car­

tlusa ze stronnictwami gabinet 
Rzeszy odbędzie specjalne po­
siedzenie. na którem zapadnie de 
cyzja co do nawiązania z rzą­
dem polskim uzupełniających ro­
kowań w sprawie zmian w umo­
wie likwidacyjnej. (My). 

BERLIN 20.2. Rząd Rzeszy 
polecił posłowi Rauscherowl. a 
by w związku z zamiarem wy 
odrębnlcnia umowy likwidacyl 
nej wysondował oplnję 

miarodajnych ster polskich 
co do ewentualnych możliwości 

r» 
16 miast amerykańskich 
domaga się wprowadzenia 

święta śmienia Pułaskiego 
NOWY JORK 20.?. Prasa po! i iomlenic. iż miasta te uchwaliły 

ska donosi, że Ignacy Wormlń-' rczoliicie. żądające od kongresu 
ski, 'przowoduiczący b. Fedeia-J wydania ustawy o ustanowieniu 

dalszych zmian umowy war­
szawskie). 

Ostateczna decyzja zapadnie 
Po nadejściu raportu min. Rau­
schera. (AW). 
BERLIN 202. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejmu pruskiego to­
czyła się dyskusja nad wnio­
skiem o wyrażenie votum nieuf­
ności premierowi pruskiemu 
Braunowi, zgłoszonym przez nie 
mlccko - narodowych z tego po­
wodu, że przedstawiciel rządu 
pruskiego, wbrew wyraźnej u-
chwale sejmu, glosował na Ra­
dzie państwt Rzeszy 

ca umową warszawską, 
W odpowiedzi na zarzuty nie­

miecko - narodowych premier 
Braun oświadczył, że rząd pru 
skl odnosił się z wlelkleml wąt 
pllwośclaml do treści układu II 
kwldacyjnego z Polską I skłon­
ny był zająć wobec niego zupeł­
nie 

negatywie stanowisko. 
W wyniku Jednak szczegóło­

wych narad z rządem Rzeszy 
doszedł do przekonania. Iż przy­
jęcie umowy warszawskiej le­
ży w Interesie Niemiec, przede-
wszystklem zaS w Interesie 
mniejszości niemieckich w Pol­
sce. (PAT). 

»») ' » » 

cjl Komisji dla obchodu Pułaskie 
go, otrzymał od rad miejskich 
16 miast amerykańskich zawla-

dnla U rażdziernlka każdego ro 
ku Jako święta Imienia Puła 
sklego. (PAT). 

Kiedy wreszcie nadejdzie kret... 

Rozszalała Czeka wlecze księży 
i wybitnych Polaków 

pod ścianę śmierci 
CHARKÓW, 20. 2. GPU. oglo 

siło komunikat o rzekomem wy 
kryciu organizacji kontrrewolu­
cyjnej I rzekomo szpiegowskiej 
w mieście Kamienskoje na Ukra 
lnie. 

Na czele tej organizacji mieli 
stać dwaj księża katoliccy Ro-
senbach 1 Hulf oraz Polacy Piet­
kiewicz I Lachowicz. Wszyscy 
zostali aresztowani. 

GPU. zarzuca księżom, że or­
ganizowali konspiracyjne szko­
ły polskie na Ukrainie, tworzyli 

szereg świetlic 1 domów katollc 
kich, Iż znajdowali się w kontak 
cie z władzami polskleml I utwo 
rzyll na Ukrainie komitet pomo­
cy więźniom na wyspach Soło-
wlecklch. Aresztowanym grozi 
kara śmierci. 

Majątki I kościoły opieczęto­
wano. Podczas zamykania ko­
ściołów wystąpiła przeciw cze-
kistom ludność polska, którą roz 
proszono szarżą kawalerii. 

Przeszło 30 osób, w tej liczbie 
kilka kobiet aresztowano. 

Z dyplomaci, watykańskiej 
Nuncjusz w Rzymie i Berlinie 

RZYM, 20.2. Urzędowo komu­
nikują, że nuncjuszem papieskim 
w Rzymie został mianowany do­
tychczasowy delegat papieski w 
Konstantynopolu Angelo Rotta. 

Dotychczasowy nuncjusz buda 
peszteńskl Orsenlgo obejmie sta 
nowisko nuncjusza apostolskiego 
w Berlinie. (UP). 

Ekspedycja B rda uratowana 
Pomoc w momencie krat cznym 

wssm lii 
W tym samym czasie, kiedy kraje północnego wschodu Europy pra-
wte o zimie nic ale wiedzą, Śnieg okrył białym całunem Akropolu* 

LONDYN 20.2. Reuter donosi 
z Nowego Jorku, że parowiec ży­
wnościowy „City of New - York" 
dotarł do miejsca wśród gór 
lodowych, z którego ekspedvc|a 
a n (ark tyczna By rda wezwała po 
mocy. 

„City of New - York" przybył 

Po sadzie nad Władysławem Ja« ełło 
Zmowiecfź sadu aoaritlsaicn rastu hó* 

a"d Mrstełk em fHłsodsmm l ae<i. Zellaowskln 
KOWNO 20.2. Radiostacja ko nlków sądu nazwano wprost na­

prawie w momencie krytycznym 
i zabrał na swój pokład Byrda 
członków Jego wyprawy, psy. sa 
molot, radiostację, sprzęt nauko­
wy I materja! ekspedycji I wyru­
szył w kierunku St. Zjednoczo­
nych. ( P A T : 

wieńska ogłosiła następujący 
komunikat: 

„Inteligencja litewskat.w Kosze 
darach urządziła sad n?d królem 
Jagiełłą. Wyrok tego sądu tak się 
nie podobał prasie warszawskiej I 
J)nlu Kowieńskiemu", iż uczest-

stuchaml, 
W przyszłości urządzimy sąd 

nad Piłsudskim, Zellgowskim 1 
Litwą środkową, a zobaczymy, 
jak zareagują panowie z Warsza 
wy". (PAT). 

Wspaniały gmach Związku Polskiego Nauczycielstwa szkół powsze­
chnych kosztem czterech mlljonów złotych, złożonych ofiarnie przea 
związkowców, stanie na Wybrzeżu Kościuszkowskim w Warszawie 

Wszyscy przeciw wszystkim 
Co wyłoni sie z chaosu przesilenia 

Trudne początki wysiłków 
p. Chaufemps 

PARYŻ, 202. W kołach poll- tworzenia rządu czysto 
tycznych twierdzą z całą pew­
nością, że dziś przed południem 
prezydent republiki Doumergue 
powierzy misję utworzenia no­
wego rządu prezesowi fia\"cjl rai 
dykahiej Cbamemps'owl. 

Sam Cnautemps Jtotac sio z 
fem, Tozrioc.-a,I jut w. zoraj wie-
ez "om nleołijjuine rozmów na 

sforniOłunla większości-
I rządowej. Konferencje te narazle 
pozostały bez - rezultatu, gdyż 
Chautemps natrafił w łonie wła­
snej partjl na • opór przeciwko 
współpracy radykałów z grupa­
mi prawicoweml. 

Na posiedzeniu zarządu partjl 
radykalno - socjalistycznej prze­
wodniczący Daladier wygłosił 
mowę, w której domaga się u-

lewta* 
wego, 

Wynik obrad zarządu „Echo 
de Parls" określa krótka fukn 
alternatywę: „albo rząd • 
tewlcy, nlbo żaden". 

Drugie niepowodzeń.' •.. 
tempsa s!*nowi odmo* 
dieu przyjęcia teki 
msrynarki. za. I 
frzw Oiautemr*'* .*"* 

W k ci A z h pra WICOTW 
chać zgóry glosy potępienia prze 
clwfco Maginotowi,' Reynaudowi 
I Pletrl, na wypadek gdyby mieli 
naglić swą orientację na lewo i 
wziąć udział w gabinecie koncen 
tracyjnym. . 

Socjaliści zapowiadają, Iż u-
czynią wszystko, by nie dopuścić 
do stworzenia rządu koccentra-
cjL 

:-:-
Humor zbrodniarzy sowieckich 

Kutiepow uprowadzony 
przez... Anglików 

RYOA, 20. 2. Bolszewicka 
„Prawda" w obszernym artyku­
le zupełnie na serjo oskarża ó 
porwanie gen. Kutlepowa An-
glję, mianowicie wywiad angiel­
ski t zw. Intelllgence Servlce. 
Prawda utrzymuje, że Kutiepow 
uprowadzony został przez agen 
tów wywiadu angielskiego, ce­
lem stworzenia zadrażnienia w 
stosunkach francusko - sowiec­
kich, któr*Ły wreszcie doprowa 
dziły do zerwania między Fran­
cją a Rosja 

1 

Kutiepow rzekomo miał sam 
zgodzić się na to porwanie, .na­
stępnie jednak agenci .wywiadu 
angielskiego, n)e chcąc, dopuścić 
do tego,' by cała ta machinacja 
wyszła na Jaw, generała z.imor* 
dowali. 

Prasa ryska znów podaje, t6 
gen. Kutiepow więziony jest >w 
twierdzy Petropawlowskiej w 
Leningradzie. Władze sowiec­
kie zaproponowały mu objecie 
wysokiego stanowiska w arrrijl 
czerwonej, Kutiepow.jednak pjo 
pozycje te miał odrzucić. 

Siedemset lat Torunia 

W r. b. obchodzić będzie 1'oruii, przejM-.-zi 
rocznicę swego istnienia. odjecie nasze po* 
tklaco Tpw. Jsraloznawcwfo priedatawla 

W, Pvdgór 

id WIJIII ;i)(i-Mfną 
z bocalych zbiorów Pol-
*idok Tomala, zdjęty g t 



PląTek, 31 lułego \9M t. 
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Prześladowanie chrześcijaństwa przez czerwony carat 
C y n l c i n a a k c j a t r u c i c i e l i d u s z 

. Zapoczątkowana przez ptple-
.1 Pi isa XI akcja obrony wiary 

j reliuji przed prześladowaniami 
.władz łowieckich, wywołała nle-
ivlk.) pełne buty I nleniwlścl ar­
tykuły pruy moskiewskiej, ale 1 
wielki 

konsternacjo 
v kołach rządzących w Mo­
skwie. 
. Metodami prowokacyjneml u-
Rllula bolszewicy stworzyć pozo 
ry. te cyniczna I haniebna wal­
ka z rellgją prowadzona Jest 
prze* samo społeczeństwo ro­
syjskie. 

Aby osiągnąć ten efekt ożyto 
orzeilewszystklem naczelnych 
•władz cerkwi prawosławnej w 
Rosji. 

Ta ostatnia, Jak wiadomo, zaw 
sze nlechętnem okiem spogląda 
na Stolice Piotrowa, a w danej 
sytuacji znajdując się całkowi­
cie pod obuchem 

czerwonych carów • 
nawet wbrew własnemu lntereso 
wł, musi brać udział w bezbożnej 
akcji Sowietów. 

W tych właśnie okoliczno­
ściach metropolita Sergiusz ogk) 
sit przed kilku dniami deklaracje 
o całkowitej lojalności rządu -ło­
wieckiego względem cerkwi pra­
wosławnej. 

Gdy ta deklaracja przebrzmia­
ła bez echa, . metropolita Ser­
giusz wezwał korespondentów 
pism zagranicznych I wobec nich 
wygłosił mowę pełną napaści I 
Inwektyw 

. pod adresem Watykanu, V 
Jako wroga prawosławia. 

Na poparcie swych twierdzeń 
władyka prawosławny nie zawa 
hal sle przytoczyć fałszywych 

•danych o cerkwiach rzekomo o-
debranych prawosławiu w Pol­
sce na rzecz kościoła rzymsko­
katolickiego. 

W rozmowie, Jaka się następ­
nie wywiązała. Jeden z dzienni­
karzy zagranicznych zwrócił me 
tropollcle uwagę, ze wszystkie 
cerkwie prawosławne w Odeśle 
zostały zamknięte. O tern włady­
ka nie wiedział, bo wiedzieć nie 
cHelal, również obojętnie traktu­
jąc 

zniesienie niedziel 

I lwiąt przez wiedze sowieckie. 
Według nadchodzących wla-

domoścl, na 19 marca przygoto­
wują Sowiety wielkie 1, Jak zwy­
kle, krzykliwe demonstracje, któ 
re mają być zapowiedzią no­
wych prześladowań chrześcijań­
skich. 

Dzień 19 marca obrano dlate­

go, te w tym dniu papież odprawi 
w Bazylice Piotra w Rzymie u-
roczyste nabożeństwo na inten­
cje 

ofiar prześladowad 
religii w Rosji sowieckiej. 

Akcja papieża ma za sobą po­
parcie nletylko państw katollc 
kich. Niedawno byty premjer an­

gielski Baldwin oświadczył, te 
obowiązkiem Wielkie] Brytaal 

Jest jak najenerglcznlej protesto­
wać przeciw gwałtom 1 prześla­
dowaniom wiary. 

Jesteśmy więc świadkami 
wielkich zmagań potężnej siły 
moralnej ze złem, które szerzy 
komunizm sowiecki. 

flomcntg powodicnia I chwile nłcbeiplccinc 
w karierze działacza 

• WARSZAWA 202. 
ftkle cechy składają się na cha­

rakter wodza, męża stanu, organi­
zatora, prawodawcy, badi twórcy 
nowych prądów umysłowych, czy 
też religijnych, słowem 

Istoto*] miary 
badacza? 

Właśnie świeżo zagadnieniu te­
mu poświęci! szereg wnikliwych 1 
wysoce trafnych uwag prof. Fran­
ciszek Bujak w ostatniej swej śwlet 
nej pracy pt „Działacz 1 badacz". 

Przyjrzyjmy się tedy zgrubsza 
typowi działacza. 

Zasadniczo bywa aktywny, bądź 
bierny. Pierwsza cecha z reguły de 
cyduje o wyższem stanowisku w 
hierarchii społecznej, naodwrót dru 
ga spycha działacza do roli wyko­
nawcy, pracującego na cudzy ra­
chunek, chociażby wykonywał 
własne pomysły. 

Aktywność charakteru 
działacza przejawia się w śmiało­
ści do samodzielnych rozstrzy­
gnięć 1 żądzy odpowiedzialności. 

Dążność do czegoś więcej, niż 
zdobycie utrzymania dla siebie I ro­
dziny, a więc przedewszystklem 
dążność do odznaczenia się, do 
przewyższenia współzawodników, 
powoduje u działaczy wiecznie 
czynna 1 ruchliwa ambicja, chci­
wość władzy I zaszczytów, albo 
chciwość bogactwa. 

Sita woli, wytrwałość w pracy, 
wierność raz przyjętemu celowi, 
nawet bezplykładny upór w dąże­
niu do niego Jest tutaj cechą zwy­
kła 1 niemal konieczną. 

Działacze muszą pamiętać. Że 
Im większe są Ich wysiłki, tem pe­
wniej przychodzą po olch okresy 
wyczerpania I bezczynności. 

Są to 
chwile szczególnie niebezpieczne, 
zwłaszcza, gdy przypadają na roz­
strzygające momenty prowadzo­

nych przez nich akcyj, naprzykład 
kampanii wojennej lub wyborczej. 

Psychologia mas 1 umiejętność 
posługiwania się nią, oddziaływa­
nie na opinie publiczną, wywoływa 
nie w tłumach nastrojów pożąda­
nych w danej chwili — rozstrzyga 

o powodzenia wodzów, 
proroków, mężów stanu 1 agitato­
rów wszelakiego rodzaju. 

Najsilniejszym środkiem oddzia­
ływania, zwłaszcza w społeczeń­
stwie, należącem do typu uczucio­
wego. jest urok osobisty, który 
wzbudza uczucie sympatii, docho­
dzące aż do uwielbienia, a nawet 
do tego, co się zowie zaślepieniem. 

Doniosłe ma tu znaczenie potę­
gowanie 

uroku osobistego 
przez wielbicieli 1 wyznawców 
działacza. 

Krytycyzm Jednak względem 
siebie samego winien chronić dzia­
łacza przed przecenianiem swoich 

sit 1 zasług, a więc przed nlebez-
piecznemi złudzeniami. 

Stosowanie Jednej I tej same] me 
tody zdradza najczęściej zamiary 
1 prowadzi do klęski, daje bowiem 
możność 

przed wałkowi 
wystudiować tę metodę 1 obmyślić 
środki przeciwna. 

Na działaczy. Jak również 1 bada­
czy ludzie Już się rodzą. 

Wielu Jednak, dzięki warunkom 
I okolicznościom społecznego ży­
cia — pozostaje albo w nieświado­
mości swoich zdolności, albo bez 
możności Ich wyładowania. 

Naogót można przyjąć, że Jed­
nak wielkie uzdolnienie potrafi 
przełamać przeszkody, stawiane 
przez życie I zaznaczyć się wyrai-
neml czynami.-

Tak wygląda w lapidarnym skro 
cle typ działacza, sportretowany 
świetnie przez wybitnego uczone­
go. Oak. 

- < : : j -

Premier Bartel 
Durugod! nna n nefa z 

WARSZAWA 20.2. 
P. premjer Bartel udał się 

wczoraj w godzinach przedwie­
czornych do Belwederu, gdzl 
odbył dwugodzinną konferencję 
z Marszałkiem Piłsudskim. 

W ciągu dnia przyjął premjer 
Bartel w prezydjum Rady mini­
strów delegację przemysłu włó­
kienniczego w osobach sen. Lau-
ryslewicza I dyr. Srzednlcklego. 
Delegacja przedstawiła p. pre­
mierowi krytyczną sytuację w 
Łodzi. 

Również wczoraj zjawiła tlę 
u prcmjcra Bartla delegacja se­
natu Szkoły sztuk pięknych w o-
sobach prof. Skoczylasa, prof 

w Belwederze 
N«nialkian Piłsudskim 
Czaykowsklego I prof. Stryjeft-
sklego. 

POSU MUS HER 
u minhtra Zalesi lego 

WARSZAWA 202. 
Wczoraj przed południem po­

seł Rzeszy niemieckiej w War­
szawie, p. Ullrych Reuscher, 
przyjęty był przez min. Zaleskie 
go na dłuższej audjencjl. Kon­
ferencja dotyczyła obecnego sta-
djum rokowań handlowych pol­
sko - niemieckich. 

ZA PRZEGRANA WOJNĘ I ZŁA POLITYKĘ 
Niemcy płaca] miliony byłym wodzom I książętom 

•' Budżet Rzeszy Niemieckiej w 
•dziale emerytur 1 pensy] zawiera 
bardzo ciekawe, a dotąd nieznane 
pozycje. 

Stwierdzają one, że dom Hohen 
czollemów poza utrzymaniem w 
swoich rękach dóbr na zasadzie 
mleblsćytu, pobiera z kas państwo 
wy eh 

WINSZUJEMY 
Dziś: Feliksowi. 
Jutro: Piotrowi 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (DIusosć fali 1411.8 

mtr.). 
Oodz. IIJW: Sygnał czasu. Hejnał z 

wieży Mariackiej w Krakowie. Oodz. 
12.05: Muzyka z płyt gramofonowych. 
0. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 
a 13.20: Przerwa. O. 15: Komunikat 
gospodarczy. O. 15.20: Przegląd wy­
dawnictw periodycznych — omówi 
prof. Henryk Mościcki, a 15.45: „-Ką­
cik krótkolalowy" (Komunikat polskie-
so klubu radjonadawcow). O, 16.15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. Godz. 
17.15: Odczyt p. Ł „Zwyciężający 
smok" — wygi. kpt Apoloniusz Za-
rychta. a 17.45: Muzyka taneczna w 
iwyk. orkiestry teatru Qul Pro Quo, 
pod dyr. Wesby'ego. O. 19.10: Olelda 
rolnicza, a I9J5: Płyty gramofono­
we. O. 19.40: Komunikaty P.A.T. a 
19.58: Sygnał czasu. Q. 20: Odczyta­
nie programu na dzień następny. Oodz. 
20.05: Pogadanka muzyczna — wygi. 
P. Karol Stromenger. O. 20.15: Kon­
cert symfoniczny s Filharmonii war­
szawskiej. Wykonawcy: orkiestra ffl-
harmonlczna, Oskar Frled (dyr.). I 
prof. Jerzy Lalcwicz (fort). Po trans­
misji komunikaty: meteorologiczny, po 
licyjny, sportowy, P A T , oraz retrans 
misie ze stacyj zagranicznych. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA 202, 

Dtwlzy 
Berlin 212.73, Belgia 124.22, Londyn 

43.34, N.-York 8.90J, Paryż 34.9, Pra­
ga 26.4. Szwajcaria 172.04, Wiedeń 
125.58, Włochy 46.67, Czerwoniec 15.2. 

i Papiery lokacyln*. 
Dolarowke 76, 4 pi. poŁ Inw. 128 7 

pr. U Z. Z. doL 75, 4 I pot pr. I_ Z. Z. 
51. « nr. L l. .», W. 53.23, 8 pr. t. 
1. in. W. 72.5. 

„ „ AŁcte. 
B. Polski 16?. 13 Handlów 117. B. 

. ..y.*cHi)dni 80. Milę 9.25. flriey 3S.2S, 
I 10. Lllpna 23.25, Modrzeiów 

U.25, Nod'H'1 IJ7 (b. k.). Ostrowiecka 
•i -.Urartnwlęj 20.3. Jablkdwscy 3.75. 

BWrjuis 19, 

kolosalne dotacje. 
Cyfry tych pensyj 1 emerytur 

wkraczają w granice dochodów 
ludzi majętnych, obracających po 
ważnemi kapitałami lub też wy­
soko wykwalifikowanych specja­
listów. 

Były kronprlnz, ks. Fryderyk 
Wilhehn otrzymuje emeryturę 
wojskową 

iv wysokości 24.000 mk. 
niemieckich rocznie, t. J. 461 mk. 
50 fen. tygodniowo. 

Kronprlnc, jak wiadomo, dowo­
dził armją niemiecką, która po­
niosła ciężką klęskę pod Verdun. 

Zwycięzca z nad Marny, wrjdz 
armjl francuskiej marszałek 
Joffre otrzymuje 

skromną emeryturę, 
w wysokości, równającej się 6000 
mk. nlem. rocznie, czyli cztery 
razy mniej, niż Jego pobity prze­
ciwnik. 

Drugi syn en-cesarza Wilhel­
ma ks. Eltel Fryderyk, otrzymuje 
zgórą 10.000 mk. rocznie, przy-
czem już od 20-go roku życia no­
si szlify pułkownika. 

Ojciec tej „zubożałej" rodziny 
, bawiący na zamku w Doorn ex-
kajzer Wilhehn otrzymał w go­
tówce odszkodowanie Jako 

były król Pras 
w okrągłej sumie 180 mlljonów 
mk. 

Do tych cyfr zarobków domu 
Hohenzollernów dodać warto le­
szcze pensyjkl Ich wiernych pa­
ladynów, którzy pomimo Istnienia 
republiki wiernie stoją przy tro­
nie. 

A wlec były kanclerz Cuno — 
wielki przemysłowiec I bogacz — 
który doprowadził w swoim cza­
sie do okupacji zagłębia Ruhry, 
za swoje 

prace dla Vaterlandu 
pobiera dotąd 2000 mk. nlem. e-
merytury miesięcznej. 

Wsławiony walką z rządem re 
publlkańsklm Niemiec, prezydent 
Banku Rzeszy dr. Schacht, żyje 
ze >,skr:>mne]" pensji 340.000 mk. 
niemieckich rocznie. 

W d'—Vi liście emerytów woj-
|skOwycli f'̂ urm> wielu genern 
i!'/w przegrane] wojny z pensjami 
Ipo 18.000 ntk. roczni* 

Jak widzimy, cesarskie Niemcy 
pod republlkartską flagą żyją w 
osobach swych wodzów I książąt 

lak za najlepszych czasów 
dworu poczdamskiego. 

Nic dziwnego, że naród niemie­

cki ugina się pod .brzemieniem 
podatków, a nacjonaliści krzyczą. 
że Niemiec nie stać na spłacv od­
szkodowawcze. Ale za to pobie­
rają „odszkodowania" wodzowie 
przegranej wojny I zlej polityki. 
)-

Dwa codatki n i stole owacyjnym Sejmu 
Płatnicy DMfaku doriiodoweio I obrót »eao dwala uli 

WARSZAWA 20.2. 
Komlsia skarbowa Seimu podzieliła 

sle na dwie podkomisje — Jedną dla 
zreformowania podatku przemysłowego 
(obrotowego), drugą dla podatku do­
chodowego. 

Wczoraj obie podkomisje odbyty 
wspólne posiedzenie celem ukonstytuo 
wanla sle. W komisji podatku przemy­
słowego przewodniczącym został pos. 
Krzyżanowski (BB), zastępcą Jego pot. 
Świecki (K. N.), sekretarzem pos. Ku­
śnierz (Ch.-D.); w komisji podatku do­
chodowego przewodnictwo objął pos. 
Żaczek (B.B.), zastępstwo lego p. Pra 
gier (PPS), sekretarjat pos. Ledwoch 
(Str. CU.). Referaty podatku przemy. 
słowego obieli p.p. HolylUkl (BB) I 
Lewandowski (K.N.), podatku dochodo­

wego zaś p.p. Karwan (Str. Chi.) 1 Za­
remba (PPS). 

Obie podkomisje będą obradowały co 
dziennie, począwszy od dnia dzisiejsze­
go, celem najszybszego ukończenia pra 
cy. Referenci podatku obrotowego 0-
wzglednlą Jul projekt opracowany 
przez rząd, a mający wpłynąć w tych 
dniach do Sejmu. 

PAT donosi: Komitet organi­
zacyjny uroczystości 12-lecla 
przebicia się II-ej brygady Le-
gjanów polskich przez front au­
striacki pod Rarańczą, które mla 
ły się odbyć w dniach 22 I 23 b 
m.. odwołuje zjazd, o czem w tej 
drodze powiadamia wszystkich 
zainteresowanych. 

Kogo Bóg chce ukarać, 
lentu odbiera rozum 

Doskonały orzykład na Litwinach 
KOWNO, 20. 2. Jak się oka-1 wadzić zwycięskie hufce LitwI-

zuje, podczas ostatnich uroczy­
stości na Litwie w dniu 16 lute­
go, poświęcono w Szańcach, na 
przedmieściu Kowna, uroczy­
ście sztandar, który ma „pro-

nów w marcu na Wilno". Lltwl 
ni zapewniają, że po odebraniu 
WUjia. zatkną ten sztandar na 
Górze Zamkowej. (AW). 

Co wróża gwiazdy na dzfeft 21 futego 
Spmfa oney u- ystowei I aitiMycinel 

Wieczór Jednakie przynosi zmiany 
na lepsze pod wszystkiemi względami, 
obiecując powodzenie towarzyskie, 

Energia, ekspan­
sja, aktywność —to 

charakterystyczne 
nastroje dzisiejsze­
go ranka. A Jednak 
wskazaną Jest ra­
czej ostrożność w 

_ poczynaniach życio­
wych — bowiem godziny południowe 
przyniosą Jakieś zawody rozczarowa­
nia. antagonizmy. 

Wszystkie niechęci, które dojrzewa­
ły Juz od dni kilku — będą sx wyła­
dowywać w porze obiadowej-.— wy-
iwarzajac railrói mnlrl miły. W tym 

możemy być luraienl na pod-
itfcpit* machinacje tajnych wroitów, 

czuciowe, nastroje ufności i wesołości. 
Zwłaszcza w zakresie iycl i psychicz­
nego I umysłowego zaznaczą zmiany 
dodatnie — rozbudzenie Intuicli, eks­
pansja Świadomości, lepsze orjentowa 
nie sle w sytuacji. Projekty 1 pUny 
stworzona w tym czasie — mogą li­
czyć na pomyślną realizacje. Im póź­
niej — ten nastrój bodzie sle stawać 
lepszym. 

Dziecko i'zi( uredzont — okałe du-
'c ttiolnołci umysłowo I arts styczne— 
zwlftzcza u, kierunku muzycznym. 

/. & A 

Dziesięcioletni chłopiec miał wizie 

własnej śmierci 

Twarz Wodnika z proroczego sm Woltutia. 

i 
H / fcnftw fofffi 

Fragmenty wróżebnego snu 10-letnlego chłopca. 

W matem miasteczku w połu­
dniowych Czechach, nauczyciel 
ka w szkole kazała uczniom na­
pisać wypracowanie na temat: 
„Mój ostatni sen". 

Niespełna dzleslęclolet Woj­
ciech Chudoba, syn krawca napl 
sal wypracowanie następującej 
treści: 

„Śniło ml się, że kąpałem się. 
Przechwalałem się wobec kole­
gów, że umiem doskonale pły­
wać. a gdy oni zapragnęli, abym 
Im pokazał. Jak pływam, uczyni 
lem to natychmiast 

Nagle krzyknąłem, 
la się topię. 

Wówczas chłopcy podpłynęli 
do mnie, ale Ja nie mogłem w ża 
den sposób utrzymać się na po­
wierzchni. Zacząłem tonąć. 

Pod wodą 

Bi 
ujrzałem Wodnika, 

który rodzlelając wodę śmiał lid 
do mnie. Potem obudziłem się. 
Bardzo bytem zadowolony, za. 
to wszystko nieprawda". K r 

Chłopiec opis swego snu zilu­
strował rysunkami. Nakreślił 
choinkę, na stole łyżwy, o któ­
rych zdawna marzył 1 które rzo 
czywlścle otrzymał. Przedsta­
wił również chwilę, kiedy po 
wstaniu z >'żka Idzie do wody 
1 narysował twarz „Wodnika" 

Mały Chudoba wypracowanie 
to napisał w dniu 3 lutego, za­
raz po śnie, który "miał ubiegłej 
nocy. 

6 lutego poszedł z dwoma kole 
gaml na ślizgawkę na rzece Lód 
załamał się, a dziesięcioletni 
Wojtuś wpadł do wody 1 utonąŁ 

likwidaca zatargu w orzemyile bełskim 
Itfa l<>2 wszystkie fabryki 

BIELSK 20.2. 
Trwający od 10 dni zatarg w 

przemyśle włókienniczym biel­
skim został d. 18 b. m. zlikwido­
wany. 

Strony zainteresowane wyra­
ziły zgodę na następujący pro­
jekt umowy: 

1) Do dnia 1 maja b. r. wszyst­
kie dotychczasowe warunki pra­
cy I płac, obowiązujące na pod­
stawie umowy I protokółu z paź­
dziernika 1929 r., pozostają bez 
zmiany. 

2) W międzyczasie zostaje po 
wdana komisja fachowa do o-

pracowanla nowej taryfy tkac­
kiej. W skład te] komisji wtjdzla 
po trzech przedstawicieli robot* 
nlków I przemysłowców. Prze* 
wodnlczącym komisji będzie Ja* 
den z Inspektorów pracy. 

Komisja opracuje umowę naj* 
dalej do dnia 15 kwietnia b. r. 

Na te] podstawie doprowadzo­
no do porozumienia, dzięki kto* 
remu około 10.000 robotników 
będzie mogło dalej kontynuować 
pracę. 

Dziś rano praca w przemt/śle 
tkackim Bielska rozpocznie sle 
normalnie. 

Radosna wieść z Ameryki 
N.ema •» P Isce za euiu faiszywydi studolarówek 

WARSZAWA 20.2. zaznaczyć, że bankl\warszawskie 
były bardzo ostrożne w przyjmo 
wanlu tych banknotów, kierując 
się wskazówkami 1 fotografiami 
banknotów fałszywych, nadesła­
nych bankom warszawskim 
przez zagraniczne Instytucja fi­
nansowe. 

Do Ameryki nadeszły już pier­
wsze przesyłki zakwestionowa­
nych banknotów dolarowych I zo 
stały poddane fachowej eksper­
tyzie, po które) dyrekcja Banku 
Polskiego w Warszawie została 
zawiadomiona, że pakiet bankno­
tów, wysłany przez Bank Pol­
ski do Pederal Reserve Bank w 
New-Yorku nie zawierał bankno­
tów fałszywych. 

Również banki prywatne war­
szawskie zostały Już zawiado­
mione, że pierwszy transport 
przesłany do sprawdzenia ban­
knotów studolarowych, nie wy­
kazał po dokładnem zbadaniu 
banknotów fałszywych. Należy 

Alban|a 
prowincja włoska 
BERLIN, 20.2. Między Aftft-

nją I Włochami została zawarta 
unja walutowa. Kursujące obec­
nie w Albanjl złote monety są 
wycofywane a na Ich miejsce 
puszczane w obieg banknoty li­
rowe. (My.). 

• - - • • 

WKRÓTCE 
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frąfef, 21 lałefo 193(1 r. 

I Straszliwe postacie z bandy Hipka-Warjata 
znowu przed obliczem sądu 

Śmierć. oWed i strach przed kara śmierci stena wśrtd mdi spustoszenie 

. ! 

WARSZAWA 202. 
Dziś mów przez sale pierwszą 

Mdu okresowego przeciągnął po­
wiew śmierci w świątku z wy­
moczoną po raz drugi sprawą 
Bamordowania służącej Anczew-
skle] w obrabowanem mieszka­
niu p. Lewenflsza przy uL Fo­
ksal. 

PTOCM len byt Już raz na wo­
kandzie sadowej, lecz z powodu 
choroby herszta bandy, Ryttera 
KHlpka waJrata) uległ odrocze­
niu. Śmierć Hipolita Ryttera w 
miesiąc po ostatnlem posiedze­
niu rozwiązała ewentualnotc wy 
łączenia Jego sprawy z procesu. 

Mimo sędziwego wieku I • 
btznadzlejncl sytuacll, 

fcdyż miał Już i tak ciężkie wle-
Btenle bezterminowe, 1 wiedział, 
te grozi mu kara śmierci — zbro 
dnlarz chciał jednak leczyć się 
u wszelką cenę I żyć. Otwarta 
BTuźlIca położyła kres Jego stra­
szne] egzystencji. 

Miejsce rflpka Warjata zajął 
leden z głównych oskarżonych 
Mieczysław Staśklcwicz, zatwaf 
działy bandyta, któremu akt o-
ekarżenla zarzuca udział w du­
szeniu Anczewsklej. Ale Stankie­
wiczowi przypadło w udziale nle-
tylko miejsce na ławie oskarżo­
nych po zmarłym RyWerze, lecz 

i lego rola. 
Staniewicz w więzieniu zwa­

riował. Przypomina tern Ryttera, 
którego następnie zdemaskował 
dr. Knoff na badaniu w czasie 
gospodarczego posiedzenia sądu. 
Skompromitowany Rytter nie 
próbował dale] udawać i w koń­
cu zaprzestał symulacji. 

Czy Staśklewlcz 
symululc — 

trudno obecnie ustalić. W każ­
dym razie sytuacja stwarza no­
wą komplikację. Symulacja Jest 
hi o tyle prawdopodobna, że dla 
Stankiewicza, któremu grozi ka­
ra śmierci Jedynym ratunkiem 
mogą być Tworki. 

Staśklewlcz zatem wariuje. 
, Zresztą obłęd jego nie ma nic 

Wspólnego z furją. Zbrodniarz na 
parę tygodni przed sprawą po­
padł w stan absolutnej nieprzy­
tomności. 

Nie odowtada na pytania 
nie rozumie co się do niego mó­

wi. 
Przywieziony z resztą oskar­

żonych do pokoju dla aresztan­
tów w sądzie okręgowym 

usiadł skulony 
v rogn celi 1, wbiwszy oczy w 
ziemię, trzęsie się, Jak w febrze. 
Ody ktoś odzywa się do niego, 
podnosi głowę, spogląda błedne-
ml oczyma 1 milczy dalej. 

Któryś z aresztantów podaje 
mu papierosa. Staśklewlcz zapa­
la łapczywie I kurczy się Jeszcze 

bardziej, wchłaniając dym szyb-
kieml pociągnięciami. 

— Te, wyprostuj się, bo nos 
sobie podkopclsz — mówi któryś 
z aresztantów. 

— Znajdzie się taki, co go wy 
prostuje — odzywa się inny. 

— Kto? 
— Maciejewski. 
— Jaki Maciejewski?, 
— KaL. 
Wśród oskarżonych zalega mil 

czenle. 

Stoch w palcach 

W amerykańskich szkołach dla dzieci głuchoniemych wprowadzono 
naukę zastępowania słuchu przy pomocy odbierania palcami drgań 

membrany. 

Wybuch w czasie przygotowań 
do strzału w przestworze 

Konstruktor rakiety ranny 
BERLIN, 202. Podczas przy­

gotowań do wystrzelenia rakiety 
w przestworza z Monte Redor-
ta, jednego ze szczytów w Al­
pach włoskich, nastąpił groźny 
wybuch. Amerykanin, dr. Lyon, 
którego dziełem jest rakieta, zo­
stał zraniony. 

Wybuch nastąpił podczas u-
mleszczanla w magazynie przy­
wiezionych na szczyt butli z pły 
nem powietrznym. 

Prof. Lyon obawiając się wy­
buchu wypchnął swego asysten­
ta, sam Jednak nie zdołał ujść. 

Pomimo zmiażdżenia przez 
odłamek cylindra prawego .ta-

Nauka na i wolnem powietrzu 
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.Wykłady na wotaetn powietrzu w szkołach powszechnych wprowa­
dza w coraz to szerszej mierze Anglja. Oto Jedna z takich szkól, 

przeznaczona dla dzieci zagrożonych gruźlica. 

mienia prof. Lyon zamierza na­
dal kontynuować swe prace, któ 
rych wynikiem ma być w najbllż 
szym czasie wystrzelenie rakie­
ty na nleoslągnlętą dotychczas 
przez żadnego konstruktora wy­
sokość. (My.). 

Groza rzeczywistości 
mrozi Ich nienaturalny sarkazm. 

Wkrótce wszystkich sprowa­
dzają na salę. Na ławie oskarżo­
nych zajmują miejsca: skulony 
nadal Staśklewlcz, obok niego o-
kropny Antoni Ostaszewski (An 
tek Cham) o strasznych łapach 
urodzonego mordercy, dalej 
Franciszek Bielicki (trzeci u-
czestnlk mordu, 

któremu grozi kara Śmierci), 
wreszcie Bolesław Fretek (były 
szeregowiec K.O.P.), Mieczysław 
Oobleckl, włamywacz najęty do 
„zrobienia kasy" p. Lewenflsza 
oraz paserkl: Marja Krasnodęb-
ska I Stanisława Cypeltowa. 

Wobec nienormalnego zacho­
wania się Staśklewlcza, który na 
wszystkie pytania sądu odpowla 
da bezmyślnie „tak" — obrońca 
Jego na wstępie rozprawy posta­
wił wniosek o zbadanie oskarżo­
nego przez lekarza sądowego 1 
ewentualne powołanie do sprawy 
dwu Jeszcze lekarzy psychjatrów. 

Sąd zarządził przerwę, pod­
czas której dr. Iiummel bada 
oskarżonego. 

Echa katastrofy na szóste wilanowskiej 
Szuitki rozbitego samodioda loko pomolk-ostrzeżenia 

dfi kierowców 

— Donoszą z Szanghaju, ze ubleftci 
nocy zamordowano tam cztery wybit­
ne osobistości, w te] liczbie dwuch zna­
nych przywódców lewego skrzydła 
Kuomlntangu. 

DUARTE RAOUL 
konsul meksykański w Warszawie 
zmarł w parę godzin po katastrofie 

Krzyżówka pajęczynowa 

Uwadze Ozyłetn«t6w polecamy nł-
rtejszą odmlme krzyżówki, w które] 
wyrazy na bokach osmrafcąta krzyżu­
ją sic z wyrazami na przekątnych. 

Przy podawaniu rozwiązań wystar­
czy wymienić wyrazy, biegnące przez 
środek figury. 

Znaczenie wyrazów: 1—2 taniec ro­
syjski, 1—5 urzednfc w dawnej Pol­
sce, 2—3 grzyb, 2—6 człowiek rwłe-
kadący, 3—4 kandydat na oficera, 
3—7 obHczenie kosztów, 4—5 miasto 
we Włoszech, 5—6 uczta, 6—7 wyoflt 

nierozsrtrzyenłety, 7—8 narodowość, 
8—1 ptak, 8—4 spirytus skażony. 10—9 
naczynie, 10—11 organ zmysłu, 11—12 
uprawa roił, 12—13 dwukołowy wóz 
tatarski, 13—14 rzeka we Włoszech, 
14—15 zwierzęta pociągowe, 15—16 
uniwersytet amerykański, 16—9 wul­
kan na SycyW, 17—18 rzeka w Potece, 
19—18 moneta Japońska, 19—20 nabiał, 
21—20 moneta wioska, 21—22 pierwia 
stek chemiczny, 22—23 zwierze, 23—24 
orany bokser poisld, 24—17 czcić twa­
rzy. 

WARSZAWA 20.2. 
Kierownik wojewódzkiego re­

feratu samochodowego, p. Inz. 
Podhorenskl wraz z kierowni­
kiem oddziału drogowego koml-
sarjatu rządu, p. Inz. li. Olechno­
wiczem zwrócili się do Towarzy­
stwa ubezpieczeń „Patria" z pro 
śbą o przekazanie mu uszkodzo­
nego we wczorajszej katastrofie 
samochodu. 

Towarzystwo „Patria", w któ-

rem maszyna była ubezpieczona! 
chętnie zgodziło sio na wydanie 
szczątków rozbitego wozu. 

Będą one umieszczone tut 
wzniesieniu, na skrzyżowania 
dróg. Jako groźne „memento mc-
rl" dla kierowców. 

Tego rodzaju ostrzeżenie dro 
gowe będzie wprowadzone po 
raz pierwszy w Polsce I niewąt­
pliwie odniesie pożądany skutek, 
czego dowodem zagranica. 

Balsamowanie zwłok konsula meksykańskiego 
Wczoraj w godzinach popołu­

dniowych rząd meksykański 
zwrócił się w drodze telegraficz­
nej do rządu polskiego z prośbą. 
aby zwłoki konsula meksykań­
skiego Rauta Rodrlgeza Duarte. 
który zginął wczoraj rano w kała 
strofie samochodowej pod Wila­
nowem, zostały zabalsamowane 
w Warszawie. 

Władze polskie przychyliły się 
do tej prośby i przed wieczorem 
wydały odpowiednie polecenie 
szpitalowi Dzieciątka Jezus, gdzie 
znajdują się zwłoki tragicznie 

zmarłego konsuhu» 
Balsamowanie zwłok" p- Raula 

Duarte odbędzie się dziś rano w 
zakładzie anatomjl przy ul. Cha-
lubińskiego 5, pod osobistym kle 
runkiem dr. Edwarda Lotna, pro 
fesora anatomjl na Uniwersytecie 
warszawskim. Następnie zwłoki 
wysłane beda do Meksyku. 

Brat konsulowel Brygiewiczo-
wej, p. Oalunow, którego stan zdro 
wla jest bardzo ciężki, zostanie 
dziś po południu przewieziony ze 
szpitala Dz. Jezus do „Omegi", 
gdzie poddany będzie ryzykownej 
operacji. 

Płonący samochód konsula Brygiewicza; 
*W 

AŁPA 
DO ZABAWY 

POWIEŚĆ 
f W miesikanhi wrotki na Praiit. 
Dornllowiez spotyka ohydnie bnyd 
tą dziewczynę, Szpetota lei a&eria 
thrnUowtcta. Kabalarka poczyna 
wrółyl. Miedzy idą I Doridiowi-
czem powstaje dyskusja. 

y Dornllowlcz śmiał się cicho, 
Oparłszy czoło o kant stołu. Słu­
chał, mając twarz ukrytą w fał-
klach serwety. 

Nad poziomem stołu streczał 
lylko czubek Jego głowy, poro­
sty gęsteml, czarneml włosami, 
miedzy któremt srebrzyły się sl-
twe pasemka. 

— Niech pani mówi dalej — 
mruknął niewyraźnie. Ja słu­
cham. 

— Je.-it Jaki? mężczyzna— star 
•ty Juz — zaczęła z większą od-
fwasa. 
n \«a Właśnie au Jaói kariwusa 

mówiła, opierając na nim zgięty 
palec. — On się bardzo Intere­
suje tą blondynką. Kocha Ją — 
dodała ciszej, rzucając na niego 
niespokojne, krótkie spojrzenie. 

— Jest koło niej blisko. I chciał 
by się z nią ożenić. 

— A ona? — zapytał niewy­
raźnie mężczyzna, nie podnosząc 
głowy. 

— Ona pana kocha — odpo­
wiedziała z pewnym namysłem, 
przyglądając się kartom. — To, 
przedewszystkiem. Ale to bar­
dzo dziwne. Tu jest ślub. 

— Mój? —zapytał. 
— Nie. 
- J e j ? 
— Tak wygląda. 
— Z tym starszym? 
— Zdaje się... Innego m$<.c/.y£ 

Pan król kierowy, on karowy.-
Obaj jesteście blisko siebie. Ale 
ona odwraca od pana głowę. 

i— Mimo, że mnie kocha? 
— Bywa przecież 1 tak~ Może 

on jest bogatszy od pana? Może 
ona swoje szczęście widzi z 
nim? A może pan jest już taki, 
że żadnej kobiecie szczęścia dać 
nie może? 

— Kimże bym był w takim ra­
zie? — zapytał mężczyzna, pro­
stując się nagle 1 patrząc na nią 
złym wzrokiem. — Szanowna 
pani mówi coraz większe głup­
stwa. Do djabła. Któryż mężczy­
zna nie potrafi dać szczęścia tej 
kobiecie, która tego pragnie? 
Zwłaszcza tej, która w obawie, 
aby go nie utracić, zamyka oczy 
1 zatyka uszy na wszystko? Któ­
ra kłamie sobie same], że nie wie 
tego, co wie napewno. 

Wróżka milczała, zbierając po 
spiesznie karty, aby Je rozłożyć, 
w nieco Innej kombinacji, Nie pa 
trzyla na niego, boląc się najwi­
doczniej jego wzroku, który był 
zlekka mętny 1 otępiał/'. Najwi­
doczniej czuł się fatalni/;. 
«. l$M!& E« asJyŁtUijii iii Slft*. 

wach zrobiło mu się dziwnie i go snu. Słuchał w milczeniu cze-
duszno I źle. j goś, co mówiło o tym starszym 

Jakąż-że nędzą wydało mu się panu, nie zaprzeczając niczemu 
w tej chwili wszystko to, co się 
składa na życie człowieka. O 
garnęło go niewypowiedziane, 
dławiące zniechęcenie do siebie, 
do tej nieznajomej kobiety, pod­
suwającej mu znów karty do roz­
łożenia. z których wyłonią się 
złośliwe ślepia, wpatrzone w Je­
go wnętrze głębokie 1 drapieżnie, 
skupiając jego rozproszone my­
śli, koto Jednego zasadniczego za 
gadnienla jego Istoty, o którem 
pragnął zawsze zapomnieć. Jak 
człowiek skazany na śmierć nie 
chce myśleć o tern, jak się bę­
dzie odbywał ohydny, wstrętny 
akt likwidacji życia. 

Nie myśląc o tern, co robi, roz­
łożył znów podsunięte karty na 
trzy kupki I patrzył bez przer­
wy na sterczący mur oficyny, po 
plamiony, brudny, podziurawio­
ny i okopcony jak życie tych bie­
dnych ludzi, którzy w niej rodzi­
li się l umierali. 

Jakiś ciężar przygniatał go do 
kapany i wbijał mu nogi w podło 

tv wypełnił ołów, głowę— 

Tylko każde słowo, które ty 
czyło się karowego króla, pada­
ło w jego serce Jak kropla gory­
czy, której smak czul w ustach. 

— To on, to on, — powtarzał 
w myśli za każdym razem. — To 
on jest blisko niej I On, który 
chce się ożenić z Marychną. On, 
który go nienawidzi, on. który­
by go zniszczył I wdeptał w bło­
to, on, któryby przeciął bez wa­
hania jedyną cieniutką niteczkę. 
wiążącą go ze światem: trzy­
dzieści tysięcy złotych rocznie 
wypłacane regularnie przez ad­
ministrację dóbr Stradlłowsklej. 

— Niech się go pan strzeże — 
mówiła właśnie w tej chwili ka­
balarka z przekonaniem. — Ten 
człowiek to pański największy 
wróg. Przez niego spotk. pana 
wielkie nieszczęście. 

— Możliwe — szepnął, kiw­
nąwszy potakująco głową. — 
Znam go. Mogę pani nawet po­
wiedzieć, Jak się nazywa ten szu 
brawlec — dodał z nieopisaną nie 
nawiścią w {."łosie: — Wiktor 

4W& p&listax ds ogsigJog&Kfr u j ^ ^ ' t tuWausii kiifl*Js£ » 

rządny, rozumie pani? Dżentel-
men w każdym calu. I 

Kabalarka poruszyła się z za« 
dowolenlem na krześle. Kobieci­
na miała doświadczenie w tych! 
(rzeczach. Wiedziała, że życie 
każdego człowieka posiada Jaklf 
trzon, Jakiś ośrodek czucia, wo­
koło którego skupiają się wszyst 
kie złe siły, tworząc nieszczęść 
cie. Tym trzonem był niewątpll* 
wlttów karowy król, którego wit 
działa w kartach, układających! 
się dla jej klienta w sposób fatal-
ny. 

Było w tern coś takiego, co ja 
zastanawiało, niemal przejmę-. 
wało lękiem. Od dwudziestu lat 
stawiała karty, wróżąc tysiącom 
ludzi, którzy codzień przychodzi 
II do niej, aby z układu kart od* 
krywata im tajemnice ich losów*; 
skrywających się w cieniach 
przyszłości. Nie pamiętała jedi 
nak, aby kiedykolwiek układa-. 
ne przez nią karty przepowiada­
ły tak beznadziejną dolę, jak te 
w tej chwili, na które patrzyła 
ze strachem, zaskoczona Ich nie­
mal ludzką bezwzględnością 1 
ui£llAiviśr.ia« 

Isi.tu&i 
U^kuU 
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Dokończenie sprawozdania z nadzwyczajnego posiedzenia Rady Miejskiej 
Po odccytaniu przez wice­

przewodniczącego Redy Mlej-
• skicj <l-ra Zygmunta Siemaszko 

Uletfrimow powitalnych, nade-
l ulanych przez b. działaczy aa-
! morzndowych naszego miasta, 
I obecnie zamieszkujących w in­

ny-li miejscowościach, zabrał 
głos r- wojewoda. 

Przemówienie p. Wojewody. 
Miło mi bardzo, te w 

| czasie mojego urzędowania Sa­
morząd Białostocki obchodzi 
10-leciu swego istnienia. 

Miło mi Jest, jakb przedsta­
wił ielowi "Rządu, przyłączyć się 
do zy< zen tych, którzy pragną, 
aby działalność Samorządu Biał. 

• rozwinęła się jaknajpomyilniej, 
zRodnio z obowiązkami, jakie 
na Was nakładają ustawy, ja­
kie nakłada życie. Jeżeli rzucić 
spojrzenia wstecz, to w Bia­
łymstoku, tak samo, jak i w ca­
łej Polsce stwierdzamy różne 
jeszc/e braki i niedokładności. 

' Jednakie nie powinno to znie­
chęcać ani zrażać tych, którzy 
stnnęli do pracy. 

Można stwierdzić, że stan rze­
czy w ciągu tych lat 10-ciu sta­
le się p o l e p s z a ł, że zrozu­
mienie obowiązków przez pa­
nów radnych z roku na rok by­
ło głębsze. 

Dlatego nie trzeba się zrafcać 
przedwczesną krytyką. Praca 
odbywuła się w warunkach 
trudnych. Praedewszystkiem 
radni-nie mieli szkoły—bo ta­
kiej nie było. Szkołą tą było 
tylko życia, które koryguje wa-
sre błędy, za które nieraz ma­
cie niezasłużone przykrości. Z 
drugiej strony ludność sama u-
tmdnia wam zadanie, bo ciągle 
jeszcze identyfikuje Samorząd 
z Państwem, ponieważ macie 
swoją egzekutywę i nakładacie 
podatki. 

Ludność nie zdaje sobie spra­
wy z tego, że Samorząd jest 
częścią lej ludności. 

Niech mi dziś wolno będzie 
życzyć, aby do Samorządu w 

z okazji dziesięciolecia Samorządu m. Białegostoku 
dziesięciolc-przyszłości powołano fudzi, któ­

rzy będą łatwiej wykonywać 
•we obowiązki, którzy na polu 
pracy w organizacjach społecz­
nych przyzwyczaili się do osz­
czędzania grosza publicznego, 
którzy mają wyrobienie społecz­
ne i z pewną wprawą wejdą 
do Samorządu. 

Niech mi wolno będzie ży­
czyć, aby do Samorządu weszli 
ci, którzy zaprawiają się w 
pracy społecznej w związkach 
fachowych. 
Niech mi wolno będzie wierzyć, 

że ludność zrozumie, że sama 
jest Samorządem, że wy jeste­
ście nie tylko jej reprezentan­
tami, a kością z kości i krwią 
z krwi tej ludności. I nie wąt­
pię, że ludność będzie szła do 
was z krytyką życzliwą, którą 
przyjmiecie nie jako chęć do­
kuczania wam, lecz jako chęć 
dopomożenia. 

Pozwólcie, że kończąc wy­
rażę przekonanie, iż na prze­
szłość dołożycie wszelkich sta­
rań, a b y wywiązać się ze 
s w o i c h zadań jak najle­
piej, że będziecie tak inten­
sywnie pracować, aby odcho­
dząc mogliście powiedzieć sło­
wami przysłowia Rzymian, że 
zrobiliście co mogliście, niech 
inni zrobią lepiej. 
Sprawozdanie prezydenta miasta. 

Następnie prezydent miasta 
W, Hermanowski złożył ogólne 
sprawozdanie z działalności Sa­
morządu miasta Białegostoku w 

ciągu pierwszego 
cia jego istnienia. 

Sprawozdanie to było krót­
kim przeglądem prac i wysił­
ków nad organizacją i rozbu­
dową młodego samorządu. 

Pierwsze wybory do Rady 
Miejskiej odbyły się 7 września 
1919 r. Na 32447 wyborców 
głosowało zaledwie 4.004, czyli 
ok. 12 proc. Polski Komitet 
Wyborczy otrzymał wówczas 
35 mandatów, a Polski Robot­
niczy Komitet Wyborczy 7 man­
datów. 

Na zebraniu organizacyjnem 
w dniu 15 października 1919 r. 
dokonano wyboru władz samo­
rządowych. 

Do prezydjum Rady Miej­
skiej weszli pp. F. Filipowicz 

(prezes), Wł. Olszyński (wice­
prezes), Wł. Kolendo, J. Klim-
kiewiczowa, M. Motoszko (se­
kretarze). 

Ówczesny Magistrat stanowili 
pp: Bolesław Szymański (pre­
zydent miasta), W. Łuszczew­
ski (wiceprezydent), inż. Rybo-
łowicz, Konopiński, Parfjano-
wicz i Korolczuk (ławnicy). 

Prace pierwszych władz miej­
skich przerwał najazd bolsze­
wicki w r. 1920. Po ustąpieniu 
bolszewików zarząd miasta spra­
wował aż]do powrotu władz sa­
morządowych Tymczasowy Ko­
mitet Obywatelski, złożony z 
25 osób. 

Wskutek zdekompletowania 
Rady Miejskiej nastąpiły w dniu 
13 grudnia 1925 r. wybory uzu-

De nabycia w* wszystkich aptekach. 

pełniające. Zjednoczona lista 
żydowska otrzymała 5 manda­
tów radnych, lista mieszczań­
ska chrześcijan 3 mandaty i li­
sta Bundu 1 mandat. 

W październiku 1927 roku 
pierwsza Rada Miejska została 
rozwiązana dekretem minister­
stwa spraw wewnętrznych. 

W dniu 11 grudnia 1927 r. 
odbyły się wybory do drugiej 
Rady Miejskiej, która daty wy­
nik następujący: P.P.S.—2 man­
daty, Bund—6, lista wyborców 
bezpartyjnych—1, Zjednoczenie 
Polskiego Kom. Wyborczego— 
8, rzemieślnicy — 2 mandaty, 
prawosławni —1, Zjednoczony 
Żyd. Blok Nar.—9, właściciele 
nieruchomości—4, Polski Kom. 
Wyb. Pracy Gospod. — 4 i b. 
wojskowi—3. 

Prezydjum Rady ukonstytuo­
wało się w składzie następu­
jącym: prof. Młyński (prezes), 
dr. Z. Siemaszko i dr. Rajgrodz-
ki (wiceprezesi), Patt, dr. Tille-
man, Szafranko i Malewski (se­
kretarze). Do Magistratu wy­
brano p.p. płk. Ostrowskiego 
(prezydent), Hepnera (wiceprez.) 
Muszyńskiego, Prorwicza, dr-a 
Kacnelsona, Flomenbauma i inż. 
Lifszyca. 

Po ustąpieniu w listopadzie 
1928 r. prezydenta Ostrowskie­
go wraz z całym składem Ma­
gistratu wybrano nowy zarząd 
miasta w obecnym składzie. 

Następnie prezydent Herma­
nowski podkreśla trudności prac 
organizacyjnych samorządu w 

Zwykła kolej rzeczy: wesele, bójka, sąd, więzienie. 
Osada Janów pow. sokolskie­

go w nocy na 26 września 1929 
roku wyglądała odświętnie. 
Wszyscy byli wystrojeni na 
ostatni guzik. Dźwięki siarczy­
stego oberka rozbrzmiewały wo­
koło. 

. a 
3N kilometrowy Rald Zimowy. 

Dnia 19 bm. o godz. 10 sta­
nęło do startu na 300 kim. raid 
zimowy (okrężny) 20mind«zych 
oficerów Brygady: 

x I pałlra nlanów Krechowiec-
kich: por. Kością Jan, por. Mi-
neyko Tomasz, por. Maliszew­
ski Tadeusz, por. Łopanowski 
Narcyz, por. Mościcki Ludwik. 

Z 9 palka strzelców konnych: 
por. Silny Ferdynand, por. Pie-
rzak Walenty, por. Bohdano­
wicz Michał, por. Pieściuk An­
tonii por. Kurnicki Jan, por. 
Śliwiński Michał. 

Z 10 palka alanów Litewskich: 

Bor. Majewski Zygmunt, por. 
iworzocki-Bohdanowicz Tom. 

por. Domański Tadeusz, por. 
Wroczyński Zbigniew, por, Ci-
chowsld Tadeusz. 

Z 14 dyw. artylerji konnej: 
por. Zgierski Janusz, por. Gąt-
Wicwicz Adam, por. Sokołowski 
Tadeusz, por. Pietrzak Edmund. 

Trasa biegu: 
Białystok-Osowiec-Augustów-

Grodno-Białystok. 

Meta raidu przed Sztabem 
Brygady Kawalerii Białystok w 
dniu 22 bm. w godz. popoł. 
Czas Irwania raidu 80 godzin. 

Dnia 23 bm. o godz. 10 od­
będzie się ważenie koni w ko­
szarach im. gen. Bema oraz o-
bok tych koszar galop próbny 
na przestrzeni 3000 mtr., mający 
na celu wykazania wytrzyma­
łości konia i wyczucie tempa u 
jeźdźca (wstęp bezpłatny). 

Tegoż dnia o godz. 14 odbę­
dą się zimowe zawody konne 
na placu sportowym Brygady 
(koszary im. gen. Sowińskiego), 
oraz Skiskjóring, na który na­
leży zgłaszać zapisy na ręce 
p. rotmistrza Stefana Krzyża­
nowskiego, tel. 93—do dnia 22 
bm. godz. 12-ej. 

Zwycięzcom raidu i konkur­
sów zostaną wręczone cenne 
nagrody oraz pamiątkowe dyp­
lomy przy dźwiękach marszów 
pułków, z których pochodzą 
zwycięzcy. 

Ceny biletów zniżone. 
Bufet (ogrzany) na miejscu. 

APOLLO —w-r.r.y"-
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Sztandarowe arcydzieło „Metro Goldwyn Mayer" 

SEHo 
MIŁOŚCI 

Dramat rozstania i łez, spotykań i uśmiechów 
W retach głównych: 

*<&•%.. N I L S A S T E R ..MiloM Kozaka" 
i czarująco 

piękna J0ANGRAFW0RD 
Sobota 22 i Niedziela 23 lutego r.b. 

O godz. 12, z l as po cenach od 75 ir. dla dzieci I dorósł. 

PATiPATABHDNlBlffiouiE" 
j Ponadto: 5-letnl 80BUS jako BOKSER korr.edjn w 3 akt 

Odbywało się bowiem wese­
le jednej z najurodziwszych 
dziewcząt tej osady. Po ślubie 
wszyscy zasiedli do stołu i ra­
czyli się gorzałką oraz przy-. 
smakami weselnemi. A ł e 
wszystkiego było wbród, więc 
ludziska podpili iieleluic. 

Kiedy muzyka zaczęła grać 
walca Józef Krupowicz zaczai 
tańczyć. Kilku gości poprosiła 
muzykantów, aby zaprzestano 
grać. wsluuek czego wybuchła 
sprzeczka, która przeistoczyła 
się w bójkę. 

Tancerz otrzymał 17 dziur w 
ubraniu i 5 ran Przewieziono 
go do domu. Z ran obficie są­
czyła się krew. Domownicy, 
sądząc, że umiera, poczęli się 
z rannym żegnać. 

Wreszcie ktoś się domyślił i 

pobiegł po lekarza. Krupowicz 
wciąż broczył krwią. Dopiero 
po pewnym czasie jeden z bar­
dziej przytomnych sąsiadów 
przykrył swoja dłonią ranę, nie 
dopuszczając do dalszego upły­
wu lerwj, co Krupowiczn ura­
towało. 

Wczoraj pozpatrywano tę 
sprawę w Sądzie Okręgowym. 
Amatorzy bójki—Józef Łapiń­
ski otrzymał 1 rok 4 miesiące 
więzienia, Izydor Danko i Ka­
zimierz Slomiński po 1 roku 
więzienia. 

Samobójstwo 20-letniego młodzieńca. 
W nocy z dnia 18 na 19 bra. 

powiesił się we własnem miesz­
kaniu 20-letni Józof Siwek (Kra­

szewskiego 19) Przyczyna samo­
bójstwa — nieporozumienia ro-
dziane. 

Pożar w fabryce 
W zakładzie wyrobu waty ilczone 

czesania wełny Lejby Kadłubka 
przy ul. Rabińskiej 16 powstał 
pożar. Ogień zniszczył motor 
elektryczny o r a z częściowo 
uszkodził gremple maszyny. 

Urządzenie zakładu ubezpie-
•»• 

waty 
jest na 3000 

budynek zaś na przeszło 
dolarów, 

6000 zł, 

I 
^ 

l t M > -
ODOSKONAIAMV 5TAUŁ 

NASZŁ WYROBY ) 

ŚRODKI DO PIELĘGNOWANIA Z Ę B Ó W 

PULSA 
PDZEM, MVPL,l PEOFUMEO, FR.PULS S.A.WADJZAWft. WIEBIBOWnl 

n r atotmndorCrui l rT 
Spec|alnosć: 

(bsrakf iktm, iiurriiii I aiiiifłflin 
Prrrlmu|e od godz. 9—1 I od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Tel. 6-40 

okresie pierwszego ililaali i i 
lecia, poczerń przechodzi do o 
mawiania pracy samorządu n.i 
terenie szkolnictwa. 

Zarząd miasta nie otrzyma! 
w spadku po zaborcy ani jed­
nego gmachu szkolnego, ani jed­
naj szkoły powszechnej. Na 
miasto spadł obowiązek organi 
zowania w całości szkół po­
wszechnych. 

W pierwszym okresie zorga­
nizowano i wyposażono 23 szko 
ty powszechne. Praca nad stwo­
rzeniem szkolnictwa powacech 
nago w Białymstoku nic jest 
jeszcze ukończona. 

Magistrat również z całą go­
towością służył swoją pomoc, i 
w prywatnej inicjatywie pr/y 
szerzeniu oświaty pozaszkolni -i, 
popieraniu teatru, subwencjo­
nowaniu kształcącej się mło­
dzieży oraz bardzo wydatne n. 
dotowaniu szkolnictwa prywat-
no-społecznego. Szkolnictwo za­
wodowe także cieszyło się wy­
dania pomocą samorządu. 

Na opiekę społeczną Biały­
stok wydaje przeszło 17 proc 
całego budżetu. Własny gmac* 
przy ul. Dąbrowskiego zajmu-
ochrony miejskie z pomieszczę 
niem na 180 dzieci. Przy uli' 
Wesołej mieści się przytuli* 
dla starców (40 osób). 

W końcu prezydent podkre 
śla usilną pracę Samorządu bi.< 
łostockiego w dziedzinie zdn 
wotności publicznej i budo* 
nictwa miejskiego oraz udosk-
nalenia dróg miejskich i końc 
swój referat następującemi sł. 
wy: 

.Pierwsze dziesięcioleci". 
choć skromne w swoim doro' 
ku napawa nas jednak otuch i, 
że najbliższe dziesiątki lat 
wieńczą chlubnie wysiłki i tr -
dy naszego samorządu na polu 
gospodarki miejskiej i posi ­
wienia Białegostoku w rzęd;-
pierwszych miast Państwa dl» 
dobra społeczeństwa i chwi 
Rzeczypospolitej". 

Na budowę pomnika 42 p.p 
R \da Miejska przez nklania< 

i uchwala wyasygnować zł. 4.C ' 
;no budowę pomnika dla pol. 
i łych żołnierzy 42 p.p. oras, i 
,7.000 na znło>enie centralne 
ogrodu szkointgo. 

Po podaniu do wiadomo , 
radnych powziętej już poprzed­
nio uehwaly Rady Miejskiej -
wyasygnowaniu zł. 12.000 nu 
wydanie monografii m. Białej 
stoku posiedzenie jubileuszów. 
Rady Miejskiej zostało san. 
knięte. 

J. Sx. 

Ogłoszenie. 
W dniu 10 marca 1930 roku o godzinie 10 rano w lokata Zarząd* 

Tartaków Państwowych w Czarna) Wai odbądzl* sią przetarg ustny i zap» 
miocą ofert piaemnych na aprzedaz azmelcn żelaznego i Żeliwnego: 

a) części wózków, weglarek i platform 
kolejkowych jakoazmelc—około 9,831 klg, cena wywoławcza 0,11 za ki • 

b) zelazó kute azmclcowc — . 29.000 klg. " „ 0.07 ,. . 
c) Żelazo kutolane azmelc. — ., 6,000 klg. „ 0.07 .. . 
d) azmelc żeliwny — „ 10.000 klg. „ 9.11 .. ,. 

Przed rozpoczęciem przetargu reflektanci winni ztozyc wadium w wy 
•oko ci 5 proc. wartości danego objektu licytacyjnego. 

Szczegółowych informacyj udziela Zarząd Tartaków Panatwowych 
w Czarnej Wai w godzinach urzędowych. 

Zarząd Tartaków Państwowych 
w Czarnej Wsi. 

Czarna Wie* dn. 14.11-1930 r. Nr. 2246 

UBIKACJE 
PARTEROWE SUCHE 

150 do 200 mtr.9 w centrami 
miasta na biuro i składnicę I 

fabryczną potrzebne. 
Oferty bezpośrednie od właścicieli I 

upraaza aią skierować do Adm. 
„Dzień.- pod „M. V." 

„tlOPERIl" 
D Z I Ś 

Początek o godz. 
630. 830 I IO30 

Nie patrząc 
na kolosalne 

k saU 
Ceny mlsjsc 

O D 1 .25 

Dr. Neumarh 
ttaiir etiirriiii, ilini I HITSEMBH. 
Przytmuje od godz. 10—12 I od 3—t w. 
Białystok, ni. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06.  

Popierajcie L.O.P.P. 
Monumentalny film na tle miłości 1 nienawiści kobiety biblijnej i wapólczemej 

W S P Ó Ł C Z E Ś N I 

JUDYTAiH0L0FERNES 
Historia ptąknej tancerki Judyty, która podciaj tańca, ścina głową okrutn. wod. Holofernoaowi 

2 EPOKI: starożytna i-nowoczesna w JEDNYM PROGRAMIE 
kusząco piękna W r o l a c h g l ó w n x - c h i uosobienie męskości 

UA BUSKAJA BARTObOMEO PAGAN0 
' Oblężenie BrtulH — Podstąp -r Zemsta kobiety — Zalew całego miasta. 

Hłtuiali ilriiii 

Skradziono konce­
sje. na detaliczną 

aprzedaz wyrobów 
tytoniowych, wyd. 

rrzez Urząd Akcyz 
Monopolów Paa-

atwowych w Białym 
ataku za N 17938 
na imię Spóldz. Rol­
niczo-Handlowe) w 
Białymstoku ulica 
Sienkiewicza N 14. 

Zgubiono kartą po­
bytu N 85. wyd. 

przez Starostwo Bia 
lostockie na imią 
Dominika Filiera. 
zam. Białystok, al. 
Sosnowa 100. 

( •blady dobre wy­
l i dają, Artyleryj-
aka 15. 

Mieszkania dwu-
pokojowego z 

kuchnią poszukują. 
Czynsz kwartalnie. 
Zgłoszenia pisemne: 
Foglel, Warszawska 
100. 

roszukuje aią po­
jedynczego po­

koiku, oddz ie lne 
wejście może być 
facia tka. Oferty do 
..Dziennika" p o d 

16. w. 

KIO poda rąką ir, 
dej utalcnto > 1 

nej artyatce z wy 
kształceniem 6 l ' • 
gimnazjum, kt r, 
obecnie znajduje 1 
w dązklsf sytul 1 
materialnej.Ktoś 
dzie odpowied' i 
za jacie jak: mś 
wanie. naftowe, 1 
1 tp. nadcale łask* 
we zgłoszenia 1 
Adrainistr, „Ozii 1 
nika". 
asauczyclelka 
al chowawesyni i > 
trzebna zarjz ' t 
dwóch chłopczyk, w 
w wieku 8 i 7 
oferty pod adres} w 
poczta Tykocin zi a -
jatek Lipniki M. I 
wicza. 
Ilwadie 

ctall *•***« w 
Poszukujemy dzi> 
lawy majątku I 
wiąkazego pak' 
Zgłoszenia do A ' 
ministracji „Ozie 
nika". 

gubiono dow -I 
osobisty, wy ii. 

E r z e z Starostw J 
iałostockie na ln.'i 

Chaima Wiszni zaiu. 
Warszawa. Lesz -
34. Zailazca o 
aN wynagrec, 

Z 

r ^ ^ . « S i 2 S , M E H A T T , Miejscowa . dostarczanie, do dotau -
n Ti™I o c I Ł V S Z * N , «s .wiersz nil.zoetrowy szerokotr szpalty redakc. 
H-sspalłowy ż» Isn-młnowy druk ogłoizen AdrlntstracU nie odrewieda Na s 
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